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Na S ą r tu  tiuazyńskim
Walfta o Sią dk Cieszyński skończyła się mszą 

wygnaną Mamy plebiscyt, co d) którego nie po­
trzebujemy souć Sądnych obaw. Trudności jednak

w znacznej mierze przeważy zachowanie s:ę Niem­
ców & -|3Tich, którzy obecnie czując swoją wagę, 
starają się jak najwięcej waranków dla sieoie zy­
ski1 ć

Dhtego też Czesi i w tym kierunku robią

Czesi nie zrobili. Z kompleksem S'ąska Cieszyń­
skiego z ńąz na jest także kwestya Spiszą i Orawy, 
ginie jedask mimo rażącej krzywdy, a pod tym po­
zorem, że zwyręży^szy na S ąskn mnsimy przecie 
przecie coś nstap’6 Czechom — przebraliśmy, A 'e

■mil: NaczohJh odbiera raport na lynkti 
Jrrakowiklm.

będą na każdym krokn na co mnsi się być przygo­
towanym. Czasi rozwijają szeroką i wytężoną agi- 
tecyę, nie prześlepia;ąc żadnego momentu, któryby 
mógł ;m dać w ręce atuty zv y c !ęstwa W  tym cela 
łożą olbrzymie koszta, aby dla przyszłego plebiscytu 
zyskać sobie jak najsilniejszą podstawę. Kwesiyę

nsike sta.anir, któro w pewnych mieiscach odniosły 
pómyślny skntek, jakkolwiek nie rozstrzyga to 
sprawy. W  każdym razie nasze stanowisko tu nie 
nlpga zmianie. Podpisując traktat o mniejszości na 
rcdów, tem3amem z góry zastrzegliśmy i śląskim 
Niemcom szerokie koncesyo autonomiczne, czego

1 j f r  a] m i l :  Naczelnik i gen. Honryi w c i .. ie  drogi 
do Barbikani.

to jeszcze nie jest definitywne podpisanie sprawy. 
Skoro E da najwyższa nie chce nam oddać Spiszą 
(aa Orawie plebiscyt) dla jakichś tam urajonyuh po­
trzeb czeskich, to odda je mm nasze wojsko któie 
w tym wypadku będzie także stanowić pewną po 
zycyę.

D ra jł batorya 6 palko artylnryi polnej na Sląikn CU.iyńikiL Draga batorya 1 patka artylerri gdrikioj na pogranicza Sląika.


